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P O Z \  A \  S K I E G 0 .
N akładem  D rukam i Nad w o rnej IK. D ekera i  S p ó łk i. — R ed ak to r: H V ł» lt* 0 » e* A I.

JWSOft. W  P i ą t e k  dn i a  24.  G r u d n i a . l§4t.

Z  powodu Ś w ią t Bożego Narodzenia, Gazeta dopiero w  poniedzia
łek dnia *27. Orndniu wydań* będifcio- 

D o  c z y t e l n i k ó w  g a z e t y .
Z kończącym się czw ar tym  k w ar ta łem  przypom inam y, i i  prenum erata  ćw ierćroczna

dla t u t e j s z y c h  c z y t e l n i k ó w  w ynosi . .  .  1 T a l .  1 8 3 ; sgr.;
dla zam iejscow ych zas . * • • * • •  2 1  al.  ̂ ^

Zam iejscow i czytelnicy odbierać będą za tę cenę c o d z i e n n i e  w ychodzącą gazetę na 
w s z v s t k i c h  K r ó l .  U r z ę d a c h  P o c z t o w y c h  w  c a ł ć j  M o n a r c h i i .  , ■ ,

P renum erata  egzem plarza na papierze kancellaryjnym  w ynosi 15 sgr. ćw iercrocznio  
w i ę c e j  od powyższej ceny. — Nie naszą będzie w in ą ,  jeżeli dla późniejszego zam ówienia  
w  cia»n bieżaceso k w ar ta łu ,  poprzedzające num era nie będą mogły być przesłane.

P o z n a ń ,  dnia 24. G rudnia  1841. ,
E x p e d y c y a  Gazet  W. D e k e r a  i Spółk i .

Wiadomości zagraniczne.
P ó l  s k  a.

Z W a r s z a w y ,  dnia 17- Grudnia.
Rada Administracyjna przeznaczyła P. Jana 

Tursk iego , b. Sędziego N- Instancy i,  do  peł
nienia obow iązków  Prezesa T rybunału  Cyw. 
Gub. M azowieckiej; oraz zatwierdziła nomi* 
nacye, w ydane  przez Kommissyą Rz. S. W . 
i D. P. Antoniemu R zew usk iem u , b. Abjun- 
ktoyyi W y d * .  VVojskowo-  Policyinego przy

Rządzie G ubćr. Podlaskim, na pełniącego obo
wiązki Sekretarza Giriego przy tymże Rządzie, 
i panu Kar. T rau tso lt ,  b. R achm istrzow i wyz  
rzeczonego wydziału, na p. o. Adjunkta w  ty m 
że wydziale. . , 1

Z aw czora j  o lć j  po po łudniu , w  obec J O .  
Xięcia Namiestnika, J W .  JX. Biskupa Admini
stratora i licznie zebranych znakomitych osób, 
odbyła się próba już wykończonych o rganów  
W kościele Archi katedralnym Sgc Jana- JP P -  
Sloczy uski, Organista przy tymże kościele, da-
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wnie j  Nauczyciel w  Lubl inie ,  Frankel  Forte- 
pianista i Neugebauer Artysta podróżny,  kolei
no  wyko nyw al i  różne dzieła muzyczne.  Śpie 
w a ły  dziatki ze Szkółki T o w ,  Dobroczynności ,  
a zakończył hymn B o ż e  C e s a r z a  C h r o ń ,  
p rzez  Ar tystów Opery ,  przy towarzyszeniu 
o r ganó w  wykonany.  Próba  ta zadowoli ła  zu
pełnie znaw ców,  oceniających pracę z taką do
kładnością przez J P. Brodow dokonaną,

W  tych dniach,  wyr ob n ik  lat 40 liczący, 
mający żonę i troje dzieci,  rąbiąc dr zew o 
w  Bro warze  pod Nrem  1032, przy ulicy Grzy 
bowskie j ,  p r zypadkowo uderzonym został o d 
bitą sztuką dr zewa w  piersi tak silnie, że sku
tkiem uderzenia natychmiast  życie zakończył,

F r a n c y  a,
Z P a r y ż a ,  dnia 14. Grudnia.

O d  dni kilku toczą się podobno ż yw e  układy 
między członkami lewej  strony a przyjaciółmi 
P a n ó w  Dufaure i Passy,  w  c< ju przywiedze-  
nia do skutku połączenia tych d w ó c h  frakcyi 
p r zec iw  Ministeryum. L e w a  strona ma być 
go tow a popierać kandydaturę Pana Sauzeta, 
zniechęconego przeciw Ministeryum, P r z y 
jaciele Pana  Lamart ina odbywa;ą  schadzki u 
Hrabi  Molego. Minist rowie tymczasem zaj
mują się ułożeniem m o w y  od tronu.  Przy  
u k ł a d a n i u  t e g o  d o k u m e n t u  n a t r a f i o n o  p o d o b n o  
tą razą na wielkie t r u d n o ś c i ,  i d z i e  b o w i e m  
o pojednanie rozdwojonego  gabinetu pod 
względem wyrażeń ,  w  których polityka mini 
stełyalna ma być jawnie ogłoszona.

T  e m p s , uchodzący za organ P a n ó w  D u 
faure i Passy, oświadcza' ,  że w  przyszłości 
każdy popierać będzie wniosek ,  mająpy na celu 
nadanie prawa obieralności drugiej liście Sądu 
przysięgłych i zniesienie summy uzdatniającej 
do obieralności.  — D z i e n n i k  h a n d l o w y  
tak dalece się z tego cieszy, iż w z y w a  Pana 
Dufaurn ,  aby na czele tego par lamentarnego 
ruchu  stanął. On bowiem jest mężem po te
m u ,  nie zaś Pan  Th ie rs ,  któremu się w  kró
tkim stósurikowo zawodzie pai lamentarnyną 
udało, wszystkie s t ronnictwa  złudzić. Gdyby 
Pan  Dufaure z powyższym programmatem 
w  Izbie wys tąp i ł ,  mógłby z pewnością na 
współdziałanie wszystkich niezawisłych liczyć 
cz łonków.

M e s s a g e r  zbija przez kilka dzienników 
ogłoszoną wiadomość o mającem się odbyć d.  
45. m, b. w  kościele inw al idów  nabożeństwie 
ia łob nćm na cześć .Napoleona.

Na u tworz one  na nowo  arcybiskupstwo kam- 
brajskie s t ronnic two liberalne bardzo krzy- 
w e m  spogląda okiem i poczytuje je za niego
dne  pr zyzw ole nie , dane kuryi papieskićj. Ar- 
cybiskupstwo kambrą,skie zostało z  kilku in

nemi, w  1821. roku u lw or zone m i  biskupstwa
m i ,  w  1833. roku zniesione, i to na mo cy  
uc hw a ły  I zby ,  s tanowiące j,  żeby w  m o w ie  
będących katedr już więcej  nadal nie obsadza
no ,  albo raczćj,  żeby im pensyi nie wypłacano .  
D w ó r  papieski ciągle przec iw pos tanowieniu 
ta k o w em u  protestował ,  „przez które z jednćj 
s trony utrzymujące się układy dyplomatyczne 
z e r w a n o - ,  a p rzywrócenie  arcybiskupstwa 
kambrajskiego jest rzeczywiście tylko dopeł 
nieniem przez restauracyą przyjętego a później 
nie załatwionego zobowiązania rządowego.

Ministeryum Guizolowskie  nie długo już za
p e w n e  w ie ko w ać  będzie;  branie się jego 
w  pytaniu w  zględem krzesła prezesowskiego 
dla Pana Lamartina bardzo ła tw o upadek jego 
przysporzyć może. Przy  tej to sposobności 
jedna tylko dla niego pozostaje droga ,  a tą 
jest neutralność. Opozycya jego nadała parla
mentarnej  kombinacyi ,  na którą z począ tku 
bez ob aw y spoglądano,  taką ważność ,  o ja
kiej obecnie już wąpić  niemożna. Niebezpie
czeństwo znajduje się na wszystkich stronach:  
Z jednej strony są Pa nowi e  Dufaure i Passy, 
a z drugiej Pan Lamartine. Jeżeli Ministe
ryum  nad tym ostatnim t ryumf  odniesie i Pan 
bauzet  utrzyma się przy krześle prezesow-  
s k ie m , wszystkie utraci gtosy,  jakirmi Pan 
Lamart ine rozrządza ;  a liczba tych g łosów  
znacznie się ostatnienu zwiększyła czasy. 
W przec iwnym razie Pan  Guizot  poniesie 
klęskę, która większość jego jeszcze bardzićj 
z n iw eczy ,  a gdy się kandydaturze Pana L a 
martine opierał ,  wys t awi ł  się na bliską klę- 
skę,  t* i- w  oby d w ó ch  razach stoi nad g r o 
bem swego bytu ministeryalnęgo. W t e d y  
kpnleęznie s t ronnic two IMoło.wskte g ł ow ę 
podnieść musi ,  popierane falangą Pana Thier-  
s a , która się z ntem chw i l o w o  połączy,  aby 
W przyzwoi ty  sposób do ży w io łó w  przysz łe 
go Ministeryum wtargnąć.  Takie to są obec
nie pr aw do p o d o b ie ń s t w a ,  którym gabinet 
i Izba ulegaią. Inną razą w e z m ę  zn o w u  tę 
s pr aw ę pod rozwagę i ząjmę się w  bardzićj 
szczegółowy sposób pos tawą Pana Thiersa,  
o k tórym,  zdaniem m o j ę m , niesłusznie po
wiadają,  jakoby się chc/ał z Panem Mole po- 
łączyć. Tymczasem zaś,  pow tarzamy to, 
cała polityka dzienna obraca się obecnie około 
Pana Lamar t ina ;  on to jest środkiem skupia
nia się wszystkich kombinacyi ,  o n t o  obawą 
łub nadzieją napełnia.

P. Spies o trzymał rozkaz Królewski ( exe 
quatur ) upoważniający go do zajęcia obowią
zków  Konsula gerjcralnego Uossyjskiego w  P a* 
ryżu.

Prace około ukończenia kościoła ś w  Magda
leny w  Paryżu czynnie się posuwają i jeżeli
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nic nie przeszkodzi, świątynia łabędz ic  ukoń- 
czona i o tw ar ła  na przyszłe święta Z m ar
tw ychw stan ia  Pańskiego. Św iątynia  ta budu
je się od 77 la t;  znany architekt zeszłego w ie 
ku Konstantyn d’lvry założył jćj kamień w ę 
gielny 13. Sierpnia 1764 roku.

Studnię artezyjską w  Grenelle pod Paryżem, 
którą  z taką pow itano radością , smutny los 
czeka. W yrzuca ona codzień 15 m e tró w  ku- 
bicznych piasku , kamieni i gliny, co od 9 riiie- 
sięcy w ynosi już 4050 m. k. Bojaźliwi zatćm 
lękają się, iż po up ływ ie  20 lat większa część 
Paryża stać będzie przeto nad otchłanią.' Ma
da miejska chce dla tego Wyznaczyć kommis- 
syą, dla rozstrzygnienia, czyli studnia ta ma 
być zatkana lub nie.

Z d r i ia  15. G r u d n i a .
l i r .  Pontois, Poseł francuzki w  Konstanty

nopo lu ,  wczoraj przybył d o  Paryża.
VV jednej gazecie lute szćj czy tam y: "D o 

w iadujem y się, że obaw a członków  gabinetu 
w  tym stopniu się powiększa, w  jakim zaga
jenie Izb się zbliża. Ostatniemi dniami w  L i 
stopadzie do D ep u tow anych ,  których zw ykle 
do s tronnictw a ministeryalnego liczą, w y d an o  
pismo poufne, w  klórem ich do przyspiesze
nia przybycia swego do Paryża w ezw an o , aby 
się z niini w  kilku w ażnych  pytaniach, mia
nowicie  względem  prezesostw a Izby porozu
mieć. WszakZe du dniu 10 Grudnia  dopiero
około 20 Deputowanych w ezw an ia  tego usłu
chało, a dzisiaj, d 15 , ledw o 40 ich się w  P a
ryżu zebrało. Z tćj malej gorliwości okazy
w ane j  przez D eputow anych  w niosku ją ,  ze 
nie chcą poprzednio zdania swego w ynurzyć, 
i że może niejeden sp raw ę M inistrów porzuci."

S p ra w a  Quenisseta ciągle mało w zbudza  
uwagi. Jedynem  pytaniem, którem  się przy- 
tern opinia publiczna zajmuje, jest uw oln ie 
nie albo p o t ę p i e n i e  Pana D upoly j nie m ó w ię :  
pytanie w iny  jego albo niewinności —- bo 
w  tej mierze całe tow arzystw o  już jednozgo- 
dny w ydało  w y ro k ,  a Izba P a ró w  sw oim  
Wyrokiem tego głosu czyli^raczej zdania po
wszechności nie zmieni. Środki w o jskow o-  
policyjne, dla z a b e z p i e c z e n i a  spokojności przed
siębrane, może tylko w  dniu ogłoszenia w y ro 
ku potrzebnemi się okażą.

Powszechną tu zwraca  uwagę list pasterski 
Biskupa z Chartres, w  którym Biskup na p ra 
w d z iw e  albo mniemane przyczyny braku re 
ligijności i moralności w  czasach naszych ostro 
powstaje i g w ałtow ną  rozwija polemikę p rze 
c iw  D z i e n n i k o w y  S p o r ó w ,  jako najnie
bezpieczniejszemu nieprzyjacielowi kościoła. 
Jakoż opisuje X. Biskup w  ogólności w olność 
d ruku jako źródło wszelkiego złego, i — zda
niem jego — każdy język zanadto yy w yrazy

ubogi,  aby poczw arę  tę należycie potępić. 
D z iw n ą  zaiste, ze list ten pasterski n ierów nie 
mniej s tronnic tw o legitymistyczneaniżelistron- 
n ic tw o  ultramontańskie, do panującćj dynastyi 
przywiązane, pochw ala ;  przecież z jawisko to 
ła tw o  w ytłum aczyć m o ż n a , przypominając 
sobie sposób, w  jaki Legitymiści od lat lÓciu 
W popieraniu sw oich  zam iarów  stronniczych 
prassy używali i nadużywali.

Sprężyste napomnienie ze strony Generała 
B ugcauda , aby siły zbrojne algierskie w  stały 
j dostateczny sposób organizow ano, przynosi 
już ow o ce  swoje. Dzisiejsza u rzędow a część 
M o n i t o r a  obejmuje sprawozdanie  Ministra 
Wojny, nakazujące u tw orzenie  now ych  w ojsk  
z k ra jow ców  w  Algierze.

G i e ł d a ,  dri. 15. Grudnia. — Zbliżające się 
zagajenie Izb działa szkodliwie na interesa gieł
dowe. Przemyślnicy chcą się m o w y  od tronu  
i p ierw szych  działań Izby doczekać, zanim 
W nowe w dadzą się spekulacye.

A n g l i a .
Z L o n d y n u ,  dn. 14. Grudnia.

Donoszą z W in d so ru ,  że kosztowna i Wy
tw o rn ie  zrobiona chrzcielnica, przywieziona 
tamże z L o n d y n u ,  zwróciła na siebie uw agę 
N. K rolow ej i Xięcia Albrechta. Chrzcielnica 
ta zrobiona za panow ania  Karola U. i dotąd 
między klejnotami koronnem i w  T o w e rz e  
p rzech o w y w an a ,  w a l a ł a  w  czasie o s t a t n i e g o  
ognia i zapew ne  przy chrzcie Następcy tro n u  
użytą będzie. Wysokość jej w ynosi 3 stopy, 
a na pokryw ie jej w yobrażono chrzest S. Jana.

VV sobotę zebrali się Sekretarze poselstw 
pięciu m o ca rs tw , które traktat lipcowy pod- 
podpisaly, w  wydziale sp raw  zagranicznych, 
W celu porów nan ia  ratytikacyi tego traktatu, 
a wczora j mieli się sami Posłow ie  Zgroma
dzić na D o w rin g  S tree t,  dla w ym iany ratyfi- 
kacyi. M o r n i n g  P o s t  pisze w  tćj m ierze : 
"Czytelnicy nasi dziw ić się będą, gdy usłyszą, 
że w ym ianę tę tak długo odw łóczono. Lecz  
zadziwienie ich może się nieco zmniejszy, 
gdy się d ow iedzą , źe w ina  tego opóźnienia, 
aczkolwiek m im ow olnie ,  spada na urzędnika 
m o cars tw a , mającego w  tćm  największy in 
teres, t. j. Turcyi. P rzew loką  la ten za sobą 
pociągnęła skutek, że z sześciu podpisujących 
traktat obecnie dw óch  tylko ]est tu p rzy tom 
nych. L o rd  Palmerston, już nie jest Mini- 
atrem. Baron B u lów  jest teraz Posłem p ru 
skim w  Frankforcie; Xiąźę Esterhazy jeszcze 
nie pow ró c i ł ,  a Baron Bourquenej używ a te
raz W samym Stambule zasłużonej nagrody 
ca swoję zręczność. Baron B runnow  i Baron 
Neumann jedynie się tu znajdują.

Na odbytem niedaw no temu zgromadzenia 
Towarzystwa do rozszerzania chrześciaństwa



p o m ię d z y  żydami ,  zlozył  P a n  G m m s h a v e ,  
ksiądz 7. B i d d e n h a m u , s p r aw oz d a n ie  z p rzed-  
a i ęwzięte j  p rze z  n iego n a  W s c h ó d  podro/.y.., 
W  A l e n a c h ,  S m y r n i e ,  Kons tan tynopo lu , ,  
w  Eg ipc ie  i p r a w i e  w szę dz i e  na W  schodzie 
p r ze ko n a ł  się Pan  G r i ms hav e  o w id oc zn e |  
sk łonności  c z ł o n k ó w  o w e g o  ludu do  pozna-  
nia p r a w d  chrześciańskich i podróżny zaper 
wn ia l i  go,  iż się ta skłonność nayvpt w .Aj j i s - .  
synii  okazuje.  J e m u  sa m em u także,  jak po*,, 
w i a d a ,  w y d a r z y ł  się kilka rązy ten przypadek,^ 
iż Izrael ici  na W schodzie p y w s z e c M e  p o  
dzielaią p rzek on an i e ,  że bliski jest czas ,  w  k t ó 
r y m  do ziemi s w y c h  p r z o d k ó w  p o w ró c ą ,  ..

Dzienniki  kon se rw a t ys t yc zne  na to się u ża 
lają ,  i e  r ząd  os la tniemi  czasy lak ilialp dla 
rel igi jnego w y c h o w a n i a  dzieci i w y ks z t a ł c eń  a 
niższych klass ludu ucz yn i ł ,  iz obecn ie  4 m i 
l iony mie sz ka ń có w  bez d oz o r u  kościoła p a n u 
jącego źy e .  Życzą sobie za te m ,  aby par l a 
m e n t  znaczne su m m y uc h w a l i ł ,  vy pel u usu 
nięcia tej niedogodności .  _ . . .

W  sam ym L on dyn ie  siedzi w  w ięz ie n iu  za 
d ługi  5— 6000 osób.

N a  j ednym sklepie w  L on dy n ie  unpeszczo-  
do napi s;  »Tu,  a nigdzie w ię c e j ,  sp rzedają  się 
p r a w d z i w e  kiełbasy Xięeia Walii ." Pod  ty m  
w z g l ę d e m  w  A n g l i i  przesadzają wszelkie sn,iie- 
*7,ności stałego l ądu ;  dobrze  . p o w i e d z i a ł  s ł a w - ,  
n y  C ob b e t :  - .W s z y s t k o  u n a?  A n g l i k ó w  nazy- 
wają od Kró la  lub d w o r u  jego,'  jeden tylko 
d ług  publ iczny n a z y w a  się długiem n a r o 
d o w y m .

R z ąd  każe w  miastach wie lk iego  ręk od z ie l 
n iczego h r a b s t w a  Lancashi re  n o w e  b u d o w a ć ^  

. ,koszary,  ńa co dzienuiki  l iberalne wjelkie w y n o 
szą krzyki!  Lancashi re  jest  teraz na lud- 
nie jszem h r a b s t w e m  w  ca łym  kraji i ,  mając 
1,667,004 m ie sz k ań có w ,  a 1531 k w a d . m i l  ang. 
powie rz chn i .  _ , ,.

D u b l i n  M a i l  zapewmia,  ze katolickie s tron-  
n jc t \yó  w  Dubl inie po s ta nowi ło  obierać  co 
rok  O ’Connel la L o r d e m  M a jo re m ,  gdyż murm 
cypalny bil r eformy nie zabran ia  tego.

Paros tat ek .,t$ritania« p r zy w ió z ł  z N ow eg o -  
J o r k u  wiadom ośc i  do dnia 17- Listopada.  C i ą 
gle jeszpze o d b y w a ją  się w y b o r y  D e p u t o w a 
nych,  i zdaje się, źe w szędz i e  locoloćos ( s t ron
n i c t w a  d em o kr a t y cz n e)  p rzeważa ją .  K w e s t y a  
gran iczna coraz  bardziej  się w ik ła ,  gdyż A m e 
rykan ie  z n o w u  wpad a ją  na część sporną,  Nz;<i 
Joinvi|l.e zwnedzi ł  w o d o s p a d  Niagary i udał  się 
do  St. L ou j s  nad rz. Miss,uri. ' . ' ,

O ’Conne l  poróżn i ł  się jąjż z R a d ą * ' Municy
palną D u b l i n a ,  p o n i e w a ż  niektórzy jej cz ło n 
k o w ie  chcą za trzymać  będące  dotychczas  w  
u ż y w a n iu  tajne g ł o so w a ni e ,  inaczej  b o w ie m ,  
jak m ó w i ą ,  L o r d  Major  mógłby  ich w s z y 

stkich tak o p a n o w a ć ,  źe każde rozs t r zygn iec ie  
ę d  niegehy t y l k o , zależało.  O ’Corme! zaś za 
da j a w n e go  g ł o so w a n ia ,  i o ś w i a d e ż y ł ,  że zło* 
ży'  s w ó j  u r z ą d ,  skoro n o w a  ’Uada zupe łn ie  
będz ie  cz y nn ą ,  w  każdym zaś razie pó u p ły 
w i e  roku nie p o zw o l i  się już obrać  p o w t ó r 
nie L o r d e m - M a j o r e m .

Speku lanci  z b o r o w i  z taką p e w n o ś c i ą  liczą 
ma  p rzysz ły  niedosta t ek  zboża ,  że w  por t ach  
^paprzą Bał tyckiego zakupu ją  pszenicę po ce- 
, nach tak wysokich,  jak są t e raz tutaj,  me licząc 
w  to f r a ch tu ,  cła i innych ko sz tów .

Lady  /Rol le  m i a n o w a n ą  została D y r e k to r k ą  
szpitali  Br id e we l l  i B e d l a m , —  p ić rw s z y  przy-  
k l ad  w  Angl i i ,  że kobie ta  taką o t rzymała  p o 
s adę .  *

N i e d a w n o  posłaniec  p o c z t o w y  za ukradzen ie  
j ednego  pen n y  (5 gr.  p.) z listu , skazany został  
na d o ż y w o t n e  wy gn an ie .  W m o t y w a c h  p rzy
toczył  Sędzia,  że tacy ludzie ł a t w o  p o d o b n y c h  
w y s t ę p k ó w  dopuszczać się m o g ą ,  gdyż pok ła 
dane  jest w  nich zaufanie ,  i dlalegó su ro w ie l  
p ow in n i  być karani.

Z  d n i a  15 G r u d  n i a.
Rzeczą t e raz pos tano  w i o n ą , i e  i hrzest  N a 

s t ępcy t ro n u  w  W i n d s o r / e  się o d p r a w i  i z po-
czv.*nonyth już po części p rz y g o to w a ń  w nio -  
skhio.  ze u roczysty  ten ob rzę d  w  kaplicy s w .  
Jp rżęgo /• wielki* wsp^nia-lości^ się l ) d p r3 ^  i. 
Dzień jeszcze nie ozh aq zon y ,  domyślają  się 
j e d na k ,  że N,  1’ani d 10. L.utego, | oko dzień 
dor ocz ny  ś lubu s w e g o ,  obierze.  W c z o r a j  
r ano  D o zor ca  p a ł a c o w y ,  P. Saunders ,  w  to 
w a r z y s t w i e  Dr.  Be id ,  k tó r y  p rzewi e t r zen ie  
i o świe t l en ie  Izby nizszćj  u rządz i ł  , w s p o m n i a 
n ą  kapl icę dokładn ie  oglądal i ,  aby  tego dojść,  
jakimby s p os ob e m  cały w e w n ę t r z n y  p r z e 
s t w ó r  rozległej  tej b u d o w y  przez  czas t r w a  
nia o br zę du  oc iep lonem p o w ie t r z e m  n a j l e 
piej się dał  ogrzać.  S ló so w ni e  do rozkazu 
W .  Szamb e lan a ,  l i r .  D e l a w a r r e ,  ma  być w y 
s ta wi on y  ganek  k ryty z pałacu do kaplicy 
w i o d ą c y ,  k tó r y m  cały orszak u d a w a ć  się ma. 
S łychać ,  i e  w szy sc y  angielscy ka w a le r o w ie  
o rd e ru  pod wiąsk i  w  s w oi c h  sukn iach ,  tu
dzież k a w a l e r o w i e  w o j s k o w i  z W i n d so ru  
j rozmaici  urzędnicy  o r d e r u  na tym o b r zę 
dzie obecni  będą.  VV w i e c z ó r  dnia u r oc z y 
stego wielki  bank iet  na 150 osób w  przys ion-  
ku św .  Je rzego  w y p r a w i o n y  zostanie.  Za
m ó w i o n o  już na t en festyn p rzepyszny kobie;  
r zec dla ozdobienia  p rżys ionku ,  aby zas 
wszys cy  goście N. Paril p rzy  tei sposobności  
w y g o d n e  dla siebie znaleźć mogli  pomieszcze 
n ie ,  palą f ro dmore i  - L o d g e  na ich po t rzeby  
urządzą.  „

T f i m e s  w z y w a  r zą d ,  aby z a b i e g o m  t»epea- 
l ó w  \y f r landyi  t am ę  p o ł o ż y ł , k tó rzy  Z L) Con*
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ne l l em na czele ,  w ie lką  i w a ż n ą  część posia
dłośc i  N. Pani  z rokoszoWać  i ją od  k o r o n y  
angielskiej  od łączyć usiltiją. Na zg r o m a d z e 
niach sw o ic h  takie m ie w a ją  m o w y ,  k tóre 
gdyb y  od angielskich L h a r t y s t ó w  pochodzi ły ,  
ty m ż e  n i e z a w o d n i e  d rogę do  B o t a n y - B a y  by 
u to r o w a ły .  Ale R e p ea lo w ie  bezkarn ie  orgie 
s w o j e  o d b y w a j ą ,  na który'ch L o r d  Ma jor  
Dubl iński  w b r e w  swo je j  p rzysiędze u r zę do 
w e j ,  I r l a n d c z y k ó w ‘coraz  bardziej  podburza ,  
im  pokaz u je ,  jak i Belgia j a rz m o  Holandyi  
z  siebie z rzuci ła ,  źe w i ę c  i oni  na d rodze  ja
w n e j  r ew olu cy i  z jakiem katol ickiem albo re- 
Jmbł ikańskiem p a ń s tw e m  po łączyć się p o w i n 
ni. S y m p a t y a  i w s p a r c i e ,  jakiego Repea lo
w i e  w  S tanach  Z je dn ocz on yc h  do znaw ają ,  
p o w o d u j e  r zeczoną  gazetę do w e z w a n i a  mi 
n i s t r ó w ,  żeby s u r o w ą  w  tej  mie rze  notę do 
gabinetu amerykańsk iego w yd a l i ,  zaś w sz ys t 
kie m o c a r s t w a  Europe j skie  Zachęca,  aby u- 
łomn oś c io m rządu  am erykańsk iego ,  w  skutek 
którycł i  o b y w a te lo m  onego inne m o c ar s t w a  
bezkarn ie  obrażać  w o l n o ,  t amę położyły.

H i s z p a n i a .
Z M a d r y t u ,  dnia 5. Grudn ia .

Je dna  z gazet  n iemieckich donosi :  « Ł  a g o 
d n y  E s p a r t e r o ,  jak go angielskie w ig o w s k ie  
gazety nazy waj ą  i nie  pozw ol i ł  g r o b o w c ó w  
G e n e ra ła  L e o n  i i nnych  rozs t r ze lanych  ofice-
fCłW" Ozri»o»ytt i*ł« n azw isL a tiil . j n i  JLlfUttŚęiĆ

na nich napi su:  sit tibi levis tu ra .  N ie na w iś ć  
i zemsta sięgają w  n im aż za grób.  T e n  rys  
cha rak te ryzu je  dosta tecznie c z ło w ie k a ,  k tó r y  
t eraz  kieruje losami Hiszpanii ."

Z kor respondency i . )  — Zdają się tu  cieszyć 
n ad z i e j a ,  źe w  Portugal i i  t en sam stan rzeczy  
i noźe  n a s t ą p i ć  ^co t u ,  a w  ko ń c u  n a w e t  i r e  • 
j eńcy  a. Tutejszy Poseł  por tuga l sk i ,  który ma 
być  przychylny dla se p ł e m b r y s t ó w  s w e g o  k r a 
ju ,  zosta;e w  poufnych  s tosunkach  z Mini s t er 
s t w o m  h i szpańsk iem,  podczas  gdy bawią cy  
t u  ciągle M r r s z a l e k  Saldanha  nie m o ż e  d o cz e 
kać się posłuchania.  , J

L iczba d ó b r  n a r o d o w y c h  sp rzedan yc h  do
końca W r z eś n ia  w y no s i  44,076 za 722,^03,971-
re a ló w , w a rto ść  ich  rz e c z y w is ta  1,b it) ,724,15/ 
re a ló w . lotj

P o r t u g a l i a .
Z L i z b o n y ,  dnia 9. G rudn ia .

K r ó l o w a  D o n n a  Ma rya ,  którćj  p o w t ó r n y  
s tan  ci ężarny tak daleko już zaszed ł ,  że w  k o 
ściołach  ,zarz4dzone zdstaty modł y  p ro Jelici 
par tu ,  zamknę ła w c z o r a j  Kor tez y  osobiście 
k r ó t k a  m o w ą  t r o n o w ą .  O  poli tyce zagrani 
cznej  ani  o końsfytUcyi żadnej  w  tej in o w i e  
nie masz wzmi ank j ,  co natura ln ie  ściągnęło n a 
ganę  dz i en n ik ó w  op p oz ye y in y c h ;  lecz r z ą d

n ie k tó re  z nich  zaska rży ł  <? nadużycie  w o l n o 
ści druku .

K l u b y  pol i tyczne w  Lisbonie są n ad e r  c z y n 
n e ;  p rzychy lne  im dzienniki  usiłują po db ur za ć  
f a b ry ka n t ów  i r o b o t n i k ó w  fabrycz nyc h’ z p o 
w o d u  t raktatu h a n d l o w e g o  z Anglią z a w r z e ć  
się mającego.

( id y  blisko 300 o f i ce rów  i żo łnierzy  K ry -  
s t yn ow sk i ch ,  za w ik ła n y c h  w  ostatniem p o 
w s t a n iu  h i s z p ań sk ić m , schroni ło się do p o r t u 
galskiej p r o w in cy i  T ra so sm on t es ,  zażądał  E s 
par t e ro  w y d a n ia  i ch,  p o w o ł u j ą c  się ńa kon-  
Wencyą  z *r. 1823, w  którćj  w z a j e m n a  wynrffa- 
na  zb ie g ó w  w o j s k o w y c h  międ zy  Hisźpanią 
i Por tugal ię  została za p ew n io n ą .  Rz ąd  p o r 
tugalski ,  w i e d z ą c ,  źe gdyby  ich w y d a ł ,  n i e 
szczęś l iwi  o f i ce rowie  lub p rzyna jmnić j  n i e k tó 
rzy z nich  uledzby musieli  l o sow i  G e n e r a ł ó w  
L e o n  i Qu i r o g a ,  nie o d m ó w i ł  w p r a w d z i e  za- 
dosyć uczynienia  p o w o ł a n e m u  t r ak ta towi ,  ale 
o d w le k a ł  ile możnośc i  w y p e łn i e n ie  zadan ia ,  
aby  tymczasem Espar t e rego  g n i e w  ominą ł .  J a 
koż rzeczywiście  w  drugiej  nocie sw ojć j  żąda 
E s p a r t e r o  w y d a n ia  już tylko d w ó c h  znacznie j 
szych o f i ce rów ,  to  jest G ene ra ł a  Ruy  i Pu łko
w n i k a  P ez u e lo j  lecz ci u k r y w a ją  się tu w  Li
zbonie,  i z a p e w n e  im się uda odp łynąć  do Anglii.

N i e m c y .
Z L i p s k a ,  dnia 10. Grudn ia .

Gazeta r z ą d o w a  Saska ogłosi ła w a r u n k i  t r a k 
tat,.  li .n jlr tw .c r f i .  k tó ry  z a w a rty  został m iędzy  
Saxonią i K r ó l e s t w e m  Greckiem.  Ratąf ikacye 
już w  Maju  zamien ione  zostały,  

W ł o c h y .
Z n a d  g r a n i c y  W ł o s k i ć j ,  d. 9. Grudnia .

{M et k .  Szwab . )  —  S łychać ,  źe os tatniemi 
czasy A us t ry a  wsze lkiego  dok łada  starania c e 
l e m po jednania  katedry Apostolskiej  z r z ą d e m  
Hiszpańskim.  Na  p ie rw sz y  r z u t  oka w y k o 
nanie zamiaru  t a k o w e g o  t r u d n ć m  się być zdaje, 
ile źe w y d a n a  p rzez r z ą d ’Madrycki  na al loku- 
cyę Papieską o d p o w i e d ź  do  tern większego  
poróżn ien ia  się dopro wad z i ł a .  Wszakże z w a 
ż y w s z y ,  źe Rzy m każdy  d e  f a c t o  istniejący 
rząd  uznać g o t ó w ,  skoro tylko w ł a d z a  jego 
d u c h o w n a  na t ćm  nie ^zk o du je ,  zamia r  ó w  
W  innej  nam  się okazuje ppstaei.  Austrya,  
p i e r w s z e  w  p e w n y m  względzie  m o c a r s t w o  
ka to l i c k ie , ma jąc  p r zeważa jący  w p ł y w  w  
Rzyrnie,  skoroby  w p ł y w u  tego na korzyść  H i 
szpani i  użyć chcia ła ,  w  gabinecie Papieża  na  
wielk i  o p ó r  nie natrafi .  Z  drugiei  s t rony  u 
ogółu ludności  w  Hiszpani i  p o w a g a  kościoła 
i  Papieża  w  wie lk ićm u sz a n o w a n i u  i frarózo-  
b y  się t en myl i ! , k tó ryby  sądzi ł ,  że  poczyn ione  
w  os ta tnich  czasach p rz e c iw  kośc.iołowi środki  
W Hiszpani i  za do w ole n i e  ludu sobię z j edna ł)-
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Rozmaite wiadomości.
Z  P o z n a n i a .  —  D zienn ik  u r z ę d o w y  K ró l  

B e g en c y i  w  Poznan iu  z dn.  21. G ru d n ia  r. b., 
o be im u je  m iędzy  innem i og łoszenie  N a c z e ln e 
go P re z y d y u m  W .  X ię s tw a ,  w  p rzedm ioc ie  
o p ł a c a n i a  n ad z w y cz a jn e j  sk ładki p rz e z  cz ło n 
k ó w  t o w a r z y s tw a  o g n io w e g o ;  — ogłoszenia  
K ró l .  Regency i :  w  przedm ioc ie  udzie lan ia  n a 
uki W  tu te jszej uczelni po łożn icze j ,  i w z g l ę 
d e m  u łożenia  tabe l  ludności za  ro k  l S 4 i . ; —
0  sz k o d l iw y c h  skutkach p r z e w o z u  n iebezp ie 
czn ie  pok a lec zo n y c h  osób ; —  o w aku jące j  p o 
sadzie  w e te r y n a r z a  w  p o w .  M iędzy rzeck im
1 B a b im o s tsk im ; — o c h o ro b a c h  b y d lę c y c h ;  — 
n as tęp u jące  doniesien ie  o za s łudze: Dziedzic 
d ó b r  P an  P o ruczn ik  R oszk ie w icz  w  W y gano-  
w i e  i d z ie rż a w c a  Pan  L a rn p re c h t ,  p o w o d o 
w a n i  exam inem  o d b y ty m  w  W y g a r io w ie  dnia

.3 . Maja r. b., d a r o w a l i :  p ie rw sz y  4 Tal., o s ta 
tn i  15 sgr. na  zakupien ie  p o tr z e b n y c h  książek 
d la  d zieci,  k tó re  się w iad o m o śc iam i s w e m i 
o d z n a c z y ły ;  — o zapis ie : Z m a r ły  X. D ziekan  
F r a n k e ,  p ro boszcz  kościoła parał,  katolickiego 
W  S k w ie rz y n ie  ni/VV.,( zapisał te s ta m en te m  te 
m u ż  k o śc io ło w i s w ą ,  z 337 to m ó w  złożoną , 
a  w a r to ś c i  650 Tal.  14 sgr.  3 fen. m ającą b i
b l i o t e k ę ;  —  o  darze  d o b ro c z y n n y m  X .  D zie
k an a  L askow sk iego  w  R o g o ź n i e ;  —  o  p o tw ie r 
d z e n iu  p rz e z  K ró l .  K om m issyą  G enera lną  J P .  
T e o d o r a  Z g o rza lew icza  na D e p u to w a n e g o  p o 
w ia t u  K ościańsk iego ; —  i nas tępującą  k ron ikę  
o sob is tą :  N auczyc ie l  p rzy  G im n a z y u m  w  L e 
sznie, P a n  K aró l  A ugus t  T sc h e p k e ,  m a  sobie 
n a d a n y  ty tu ł  w yższego  nauczyciela.

—  "D zienn ika  d o m o w e g o "  w y s z e d ł  J W  26. 
i  z a w ie r a :  i )  W ła d y s ła w  i Zofia. P o w ie ść  
p r z e z  Ju lią  T o k ; . ,  (dokończ.). 2) P re lekcye  
w  P oznan iu .  K u rs  estetyki L ibelta. 3 )  S o
n e ty  kaukazk ie ,  p rzez  X. P . ,  żo łn ierza  a r ty le-  
ry i  w  korpusie  kaukazk im : a)  G ó ra  H am bor .  
b) D ro g a  nad  przepaśc ią  H ud  góry . c) Lekurii.  
4)  L is t  tegoż  m ło d e g o  au to ra  z K aukazu  pisa
ny .  5) R ozm aito śc i ,  m ody  i ob  aśriienie ry c i
n y  do łączonej.  6)  D o n ie s ie n ie ,  £e i w  p r z y 
sz ły m  ro k u  (1842.) D z ienn ik  d o m o w y  w y c h o 
dzić  będzie , z dodatkam i l i terackiem i i g o sp o 
d a r s tw a  d o m o w e g o  dotyczącem i.

—  u O rę d o w n ik a  n a u k o w e g o « w y s z e d ł  
J W  51. i z a w i e r a :  P rze jażdżka  od T aśm in y  
k u  Rosi, p. M. G r . . . .  D o  R edakcy i  O r ę d o w n i 
ka. L is t I II .  —  K ry ty k a :  P am ią tk i  Ja n a  S e 
w e r y n a  S o p licy ,  nades łane R edakcy i  O r ę d o 
w n ik a  p rz e z  w y d a w c ę  p o w tó r n e j  edycyi tego 
dzieła .  —  K o rre sp o n d e t tc y a :  Z K ra k o w a ,  B e r 
l in a ,  W a r s z a w y .  —  N o w in y  literackie.

Z  B e r l i n a .  —  M iłośn icy  w sze lk ic h  zabyt-  
kdyy s ta roży tnośc i  ż p rzy je m n o śc ią  z a p e w n e

d o w ie d z ą  się, że sk radz ione  n ie d a w n o  z nasze
go m u z e u m  złote i s r e b rn e  p rze d m io ty ,  k tó re  
jako pam iątki n ie o sza co w an ą  m ają  w a r t o ś ć ,  
p r a w ie  w szy s tk ie  w y n a le z io n e  zostały . Ujęci 
z łodzie je  p rzyznali  się do  w in y  i w skazal i  n a 
w e t  m ie jsc e ,  gdzie te  rzeczy zakopali.

Z  W a r s z a w y .  —  D o p ie ro  co opuśc ił  pras* 
sę P i e r w i o s n e k ,  N o w o r o c z n ik ,  składający 
się w y łą c z n ie  z sam ych  pism  kob ie cy c h ,  wy* 
d a w a n y  już od  lat p ięciu  pod  redakcyą  p. P a u -  
liny K r a k ó w .  N o w o ro c z n ik  t e n ,  na najle
p szym  w e lin ie  d r u k o w a n y ,  ozdob iony  b a r 
dzo  ładną ry c in ą ,  z a w ie ra  nas tępu jące  p r z e d 
m io ty :  E le o n o ry  Z iem ięrk ie j :  "Zycie r o d z in 
n e . — Malibran.« P ru s i e c k ie j J ó z e f y ,  p o e z j e :  
« D w ie  dziew ice .  — J a  i Natura . — D o Pauli-  

, n y  .K. —  O d m ó w io n a  Ja łm użna . T r o j a n o w 
skiej W a le n ty n y :  "D o lin a  O jc o w a .  — P o d 
rzu c o n e  dziecię. — D o  inałej siostry. — M a
k ó w k a .  —  P iosnka.  —  W s p o m in k a .  — Ś n ia 
danie .  —  W ię d n ą c a  róża  « 1'auliny K r a k ó w :  
"B ra n k a  T atarska.  —  O  czytaniu  r o m a n s ó w .  

v—  Mogiła Beduina .  —  P osąg  ^ w .  J an a - —
O  kształceniu  samej siebie.« M ..................  L e -
o n t y n y : "M ą d ro ść  i p io s to ta  —  do  Zoji,>
M ierzyńskiej z Z a w is z ó w  P ro w id e n c y i :  "Ż y 
czenie. —  I m p r o w iz a c j a . "  W   Jo a n n y :
-M iło ść  Bliźniego." W .  z L , P au l in y ;  - B r a 
cia", pow ieść .  B r o n is ła w y :  " Ś w ia t  i C n o ta .  —  
Na śm ierć  dz iew icy"  —  o p rócz  a r ty k u łó w  a u 
to rek ,  k tó rych  im iona  po p ie rw sz y  raz ukaza ły  
się w  P ie rw io sn k u .  T e n  zb ió r  p rac  n ie w ie 
ścich m oże  kilka ch w il  zająć p rzy jem n ie  i poży
tecznie, z n a d c h o d zą cy m  w ię c  N ow y  m ro k iem  
do p e łn i  p rze znaczen ia  s w e g o ,  p rz e ch o d zą c  
W  ręce tej p łc i ,  dla k tó re j  u tw o r z o n y  został.

Z e  L w o w a .  —  W  ty c h  dn iach  opuśc iło  
prassę  d rukarską  w a ż n e  h is to ryczne  dzieło ,
0 k tó rem  w sp o m n ie l iśm y  w  naszem  piśm ie,  
pod  n ap isem :  "P am ię tn ik i  o  K oniecpolsk ich ,  
p rz y c z y n e k  do  d z ie jó w  polskich  XVII. w ie k u " ,  
w y d a ł  S tan is ław  P rz y łę c k i ,  n ak ładem  L e o n a  
R zew usk iego .  L w ó w  w  drukami* P io tra  F il
iera , w  8ce w ię k s z e j ,  s tr .  452, czyli 28* a r 
k u szy ,  d ru k iem  d r o b n y m ,  ale w y ra ź n y m .  
O z d o b io n e  d w o m a  p o r t r e ta m i ,  na m iedzi ry- 
t e m i :  s ła w n e g o  w  dziejach po lsk ich  S tan is ła 
w a  K oniecpo lsk iego ,  kaszte lana k rakow sk iego
1 h e tm a n a  w ielk iego  k o ro n n e g o ,  lakoleż os ta t
n iego z tej ro d z in y  Ja n a  A lexandra  K on iec 
po lsk iego , w o je w o d y  sieradzkiego. P ro c a  
tego  są d w ie  p iękne  d r z e w o r y c i n y , w y o b r a 
żające zam ek  w  P o d h o rc a c h ,  z b u d o w a n y  
p rz e z  h e tm an a  K oniecpolsk iego  r .  1637 i h e rb  
te jże ro d z in y  a na reszc ie  do łą cz o n y  arkusz  
p o d o b iz n  p o d p is ó w  (fascim ile j s ław n ie jszych  
lu d z i ,  w sp o m n io n y c h  w  tćrn dziele. U  cizie* 
le  t e m ,  zayyierającćra w  sobie b a r  Izo vcażae
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m ate ry ja ły  h is to ry c zn e ,  s p o d z ie w a m y  się dać  
w k r ó t c e  obszern ie jszą  w ia d o m o ść ,  k tó ra b y  
c *y.tawęa p o w sz e c h n o ść  d o k ła d n ić j  o b ez n a ła  
* jego treśc ią ,  p o d  w z g lę d e m  d z ie jó w  ogól
n y ch  d a w n e j  Polski.____________

Szanowni Obywatele i  U rzędn icy! 
D o z w ó lc ie  mi po drugi raz  już ,  podn ieść  

g łos  mój na  pożegnan ie  w  kole naszćm  W  go 
L a n d r a ja  W y b i c k i e g o  —  w  czas ie ,  kiedy 
p o  oOletniem p ia s to w a n iu  zaszczy tnych  o b o 
w ią z k ó w ,  udał się Vv d o m o w e  zacisze spocząć 
p o  t ru d ac h  u rz ę d o w a n ia .

P e w n y  je s tem , iż w  dn iu  dzisiejszym jak 
i z a w s z e ,  taż sama, je d nozgodna  w d z ię cz n o ść  
p rze jm ie  serca nas tu  obecnych ,  —  prze jm u je  
serca  i n ie o b ec n y ch  w  ogó le  m ie sz k ań có w  
p o w ia tu  B rodn ick iego ,  bo  W szyscy, sądzę, 
p o w z ię l iś m y  p r z e k o n a n ie ,  jąk t r u d n ć m  jest: 
b ęd ą c  w y k o n a w c ą  w o l i  R ządu  p rzez  lat tyle, 
W rozm a itych  zrnianaęh czasu — łąęzyć o b o 
w iązk i U rzędn ika  i O b y w a te la ,  pośredn iczyć  
m iędzy  O b y w a te la m i  a R ządem , i o b o s t ro n n ie  
zyskać zaufanie ,m iłość, szacunek i w d z ię cz n o ść .

Z lak iem  tedy usposob ien iem  żegnam y  Cię 
d os to jny  M ężu; b ło g o s ła w ie ń s tw a  i u w ie lb ia 
n ie  kw ia tam i w sp o m n ie ń  um ają  Ci d rogę,  k t ó 
rą  się oddalasz do spoczynku, — kołysać b ęd ą  
' l  w ó j  spoczynek  do  późnych  lat — i za g r o 
b em  n a w e t ! : j ‘ • 1 ’ '

C ó ż  nam  w ię c ć j  pozostaje,  jak tylko ofiaro-
w a c  ton puhar', dar  .nie kosz to w ny , mafo
znaczący , lecz se rc em  d o b rz e  m yślących  O b y 
w ate l i  C i o f ia ro w a n y ;  i lekroć raz y  spojrzysz  
na  ten upom inek ,  pam iętaj,  źe masz z rias p rz y .  
jaciół i że jesteś od  nas ukoehany .

A ty IVny L a u t e r b a c h ,  k tórego  Rząd 
p rze z n a c z a  na zastąpienie dla nas do tk l iw e j  
s t r a ty ,  w s tę p u j  w  ślady pop rzedn ika  T w e g o ,  
idź tą samą u to r o w a n ą  drogą,, a z a p e w n ia m y  
Cię, iż zyskasz ten  sam szacunek, m iłość i p rz y 
jaźń O b y w ate l i .  F r. (J z

O B W I E o Z U Z L l M E .
Z  zalecenia K ró lew sk ie j  .R egency i ,  do  w y -  

na ęcia izby biblioteki w  b y ły m  klasztorze 
XX. D o m in ik a n ó w  tu w  miejscu, te rm in  na 

d z i e ń  28.  G r u d n i a  r. b. 
p rz e d  p o łu d n ie m  o godzinie  l i t e ;  w  biórze  
po l i ry jnem  tu te jszem  w y z n a c z o n y  został.

W a r u n k i  licytacyine podczas godzin u rzędo-  
W vch w  R egis tra lu rze  p rze jrzane  być roo-ą ,  

P o z n a ń ,  dnia 13. G ru d n ia  1 8 i t .
K r ó  I e \y s k i e  I) y r  e k t o r  v u m  p o 1 i c y i. 

b P R Z F U A Z  K O i E C Z l N A .  
G ł ó w n y  S ą d  Z i e m i a ń s k i  w  P o z n a n i u ,  

I .  W y d z ia łu ,
D o b r a  sz larheckie  J  a b ł o n  n n a s t a r a  i 

n o w a ,  zvyane tćz V\ i o s k a ,  z należy tościami

w  p o w ie c ie  B ab im ostsk im  o sz a c o w a n e  n a  
U . U I 8 .  Tal .  2. sgr. 2. fen. „ e d | ,  .
cej być p rze jrzan e j  w r a z  z  w y k a z e m  h y p o -  
te^cznym i w a ru n k a m i  w  R e g is t ra lu rz e ,  m a ją

d n i a  7- C z e r w c a  1 8 4 2 .  
p rz e d  p o łu d n ie m  o godzin ie  10tćj w  m ie j
scu z w y k łe m  posiedzeń  s ą d o w y c h  sp rze d an e .

N ie w ia d o m a  z p o b y tu  w ierzycie ika  M a ry a n -  
na  L u d o w ik a  z T r e p k ó w  o w d o w ia ła  M ielęcka 
z a p o z y w a  się n in ie jszem  publicznie.

P o z n a ń ,  dnia 6. L is topada  1841.

Podaje  się n in ie iszćm  do  w ia d o m o śc i  publi-
ze . S c h i e  J a f f e  kup iec  W m ie jscu  

J C l a r a  T i k  t i n  panna, k o n trak tem  p rze d ś lu 
b n y m  z dnia 12./17. L is topada  r. 1841. w s p ó l 
n o ść  majątku i d o ro b k u  w yłączyl i .

P o z n a ń , dnia 18. L istopada 1841.
K r ó l .  P r u s k i  S ą d  Z i e m s k o - m i e j s k i .

S P R Z E D  AZ K O N I E C Z N A .
P os iad łość  m łyńska w  H a m e r k u  po łożona ,  

do  m a łż o n k ó w  H e r r m a n n  na leżąca ,  o sza
c o w a n a  na 5003 Tal .  8 sgr. w e d le  ta x y ,  m o 
gącej być  p rze jrzane j  w r a z  z w y k a z e m  h y p o -  
te cznym  i w a r u n k a m i  w  R egis tra lu rze ,  m a  b y ć  
W  te rm in ie  do dalszćj licy tacy i

n a  d n i u  4 t y m  L i p c a  1 8 4 2 .  
p rze d  p o łu d n ie m  o eodz in ie  l l t ć i  w  m iejsca 
p os iedzeń  z w y k ły c h  s ą d o w y c h  sp rzedana .

N ie w ia d o m i z p o b y tu  w ie rz y c ie le ,  jako to :  
1) w d o w a  po Jan ie  Schm ekel i tegoż dzieci, 
Z) w d o w a  E le o n o ra  S zar lo ta  S chu lz ,  z r o 

dzona  G ru n a u ,
3) w d o w a  Jo a n n a  L u d w ik a  L a w r e n tz ,
4) K rys tyan  H e r rm a n n ,  i
5) K rys tyan  F ry d e ry k  L a w re n tz ,  

za p o zy w a /ą  się n in ie jszem  publicznie.
b z u b in ,  dnia II). Paźdz ie rn ika  1841. 

v r ó l .  P r u s k i  S ą d  Z i e m s k o - m i e j s k i

S P R Z E D A Z  K O N I E C Z N A ,  
o ą d  Z iem sko miejski w  I n o w r o c ł a w i u .

l o l w a r k  w ieczys to  - d z ie rż a w n y  S i e d l u -  
c r i n a ,  po ło ż o n y  w  p o w ie c ie  tu te jszym , osza
c o w a n y  na 5200 Tal .  13 sgr. 4 fen. w e d le  t a 
xy- m ogącćj być  prze jrzanej w r a z  z w y k a z e m  
h y p o te c z n y m  i w a r u n k a m i  w  R e g is tra tu rz e .  
m a  być

d n i a  I g o  L i p c a  1842 . 
p rz e d  p o łu d n ie m  o godzin ie  10tej vir m ie jsca  
z w y k łe m  posiedzeń s ą d o w y c h  sprzedany .

. / zy w a m y  niniejszem n iezna jom ych  w ie r z y 
cieli rea ln y ch ,  aby  pod  p rek luzyą naj 'późńićj 
W te rm in ie  w y ra ż o n y m  się zgłosili. 

I n o w r o c ł a w ,  dn ia  3. G ru d n ia  1841.
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j p i '  (iw) r f j  i t r  a  t i r h f  n a x w a tu t  p o tn n d a ,
n a d e r  sku teczny  środek  pozyskania w  jednym  
ili iesiącii‘W łosów  ną g łow ie ,  f a w o ry tó w ,  w ą -  

t" s ó w  i b rw i .
C e n a  za tygielek z orygin. opisem 1 Tal.

Hur§ giełdy Berlińskiej.
D nia 2 l .  G ru d n ja  1841.

za póltyg.— r — j o # . *
J a m e s a  D a v y  w  Londyn ie .
. J e d y n y  skład dla Poznan ia  u 
______________________________J  J. H  e i n  e.

Zrtana z l icznych  za ja z d ó w  o b erż a  
„ H u  t e l d e  P a r i s ' ‘ 

jest od p ie rw sz e g o  dnia L ipca roku  nast. na 
lat kilka do w y d z ie rż a w ie n ia .  Bliższej w ia d o 
m ości  udzieli w łaścic iel L .  H e i m a n n  w  P o 
zn a n iu ,  ulica W ro n ie c k a  JVs  19. ___________

C  e n .y  t a r g o w e  
w  m ieście  

P o z n a n i u .

Unia 22. G ru d n ia  
1841. r.

od  I do 
Tal. *gr. fen.|T»i._*gr.

Pszenicy  szefel- , 
Zyta  dt,  . . 
J ę cz m ien ia  dt. . .
O w s a  dt.  . . 
T a ta rk i  dt.  . 
G ro c h u  dt. . . 
Z ie m ia k ó w  dt. . 
S ia n a  c e t n a r  . 
S ło m y  kopa  . . 
M a s ła  garn iec  . 
S p iry tu su  beczka

■2 20  —  

1 l i i  3 
-  25 —
— 19 6 
— '251

1 2 6 1 0 -

— ,26;— 
8  5  —
1 2 7  6

12 20  -

Obligi długu państw a . . .
P r. mig. obligacje 18-30. . .
O bligi premiów handlu mors U. 
O bligi K urm archii . . . .
B erlińskie obligacje m iejskie
K lhlągskie d i t o .....................
(.duńskie dito w T . . . . .
Zachodnio - Pr. listy zastawne 
I.isty  zast. W . X. Poznańskiego 
W sch o d n io - P r. listy zast.
Pom orskie d i t o .....................
K u r- i Kowom arcb. dito . 
Szląskie dito . . . . .

A  k ej e
K olei B erlińsko-Poczdam skiej 

dito dito akcje a prio ris . 
K olei M agdebursko - Lipskiej 

dito dito akcje  a prioris .i 
K olei B erlińsko - A uhalłskićj 

dito dito akcje a prioris . 
K olei D usseldorf. - Elberfeld. 

dito dito akcje  a prioris . 
K olei uadreńskiej . .' v 

dito .dito a k rje  a p rio ris .

Z łoto ni m a r c o ..........................
Fryilrychsdory...................................
Inne monety złote po 5 tal. 
Discouto . . . .  . . . .

Sto
po *

Ka pr. kurant
papie u Wi

prC. rami. zna*

4 104 V 104
4 i«B'r io iV

— 8«‘r 80V
3'i 103 f- 102*<
4 103V 103 V

■ — —
47 —

102', i o i v
4 ‘ ‘ — 104V
31; U- 10LV

102!,' ■1—

3 , |02!r i o i v
3 i TT* 100V

5 123V ■ .

4*, 102V 102V
109V 108 V

4 103 102V
_ 105V 104 ‘i

4 102V —
5 81V
5 i o i v *-*
5 94 V *—
4 101 —

. ■ VI.'
___ I3V 13

■ _ r r * 8V, łPfi
3 > 4

Nazwy kościo łów

W  sobotę dnia 25. i w niedzielę d 26. 
Grudnia 1841. będą mieli kazanie:

W  ciągu tygodnia od dnia 17. aż do 
dnia 22. Grudnia 1841.

przed południem. po południu.
urodziło ąię umaiło ślub

wzięło
par.chło

pców.
dzie-; 

wcząt.
f płci 
mę$k.

płci
żeńsk.

W  kościele katedralnym X. Kan. Jabczyński __ 4 ,* * 1 i 1 _ .
Dnia 26. Grudnia . . - Pr. Urbanowicz —■ . !

W  koś. farn. S.Maryi Magd. - Dziek. Zejland — 2 i i 1 —
Dnia 26. Grudnia . . - W , Multyszewski —

S. W ojciecha . . . . - Pr. Urbanowicz — 3 1 3 1 —
Dnia 26 Grudnia . . - Mans. Duliński —

W  kościele Sw. Marcina • Prob Kamieński — S 3 2 1 _
Dnia 26. Grudnia . . dito. —

Grrtina niemiecko-katolicka • Pawełke X, Pawetke — — — — mm
Dnia 26. Grudnia , . - Fi eg. Pohl di o.

Dominikanów . . . . - Scholtz — — — — — —
Dnia 26. Grudnia . • - Sobkowicz —

W  klaszt. sióstr miłosierdzia Kleryk Strósseł — — --- — —
Dnia 26 Giudnia . . X. Dyniewicz -—

W  ewanielickim 8. Krzyża Superint. Fischer Pastor Friedrich 5 4 2 ■1
Dnia 26. Grudnia . . Pastor Friedrich Superint. Fischer

W  ewanielickim S. Piotra R. Kons. Dr. Siedler — .. 2 . 1 1 i mm
Dnia 86. Grudnia . . dito. —

W  kościele garnizonowym Past. dyw. Simon ■ 2 2 ■ : i *— }
Dnia 26. Grudnia . . W  oj. nadkazn. Cranz

Ogółem . 1 23 | 12  1 10 I


